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weroraj otrgmaXten Pana lisfz (hawaga
300/44) i odpowiedam ne krótko przed zmaknięciem walizy,
Dziekuję Sonu za szczerość, Nie, nienatrąfiałem na "specjalne trudno=
ści" z Pm ów strony, cle teB niemogę uznać, iż Uk@ wiały mą proc "ust @

wienia" yia Stefalla (przed blisko dwu laty) wraz z wszelkâego rodzaju
„bagaż'ami "w formie nieporozmierf,ktöre »jsk Pan najlepiej wie ze spoko»
jań przetrzymażem, intrygami,w które wylątać się niedałem itd,1%d.itd,
fak semo, jak formą ustawienia via P.Pedrę (którego, jak Pan równie
wie osobigeie i lubię i cenię) pozostawiała «proszę mi demomad szcerosć ~
wiele do zyczenia. '
Wie Pan r ez „Drogi Panie Kapitanie, Ze w mej pracy niema ani pozy,
ani ambkcji «poza jedne @&uzenia Sprawie i drugą robienia dobrej roboty,
w mi rę mych sił i móliwości. Zdają sobie sprawę z mych wad (charakte=
ru,który niejest może Zntwy) i braków (techn@icznych, wynikających przes
dewszystkiem zbraku jakiejkowleick siły pomocniczej, o której danie mi
wielokrogtnie pros/Łem), Przypuszczam, Ze w lepszych warykach pracy =
mbglbym też dad ze siebie wi?cej. ,
Neglikowanie prege Panow molch prosbutwierdzi@&o mnie w przekonaniu =

2! A ak widzę z Pana szczerego i pzez %6 samqmiłego listu ix porozumienie
/ trudne, Z listu Pana widzę-jak to frzed chwilą stwierdi kan- Ze

popelnikan miki. Prosze mi wierzy4 26 agkebi serca pragną najpełniej=
szego porozumienia między nami, bo tylko w atmosferze pełnecó porozu=
mienie i pełnej Harmonji wyniki mège być dobrĘ i co za tem idzie więk»
szy pozytek dla Sprawy.
Po otfzymaniu listu Pana zakomunikow&kem dyr.Tam, ~Z8 „pomimo prace
pracowania gl./Aida wyjazdu peæuilîggje o bowięzki ,d@odając, by,jak
dotąd korzystał zmej współprgcy b,sygpatycznie przyjęte,

poborów. donosząze w ciagu mies.marca uchylałem się od ich
podjęcia ne. prośbe p.Fedry podjąłem je w dn,30,Ub.m.,prosząc

p Jemkowskiego, by zanotowak», iZ "zachodzi tu nieporozumienie!" îjù %o
zapowiadelem w mym poprzednim liście)p zostało zrozumiane, jako rezyg=
nacja z poborów, na którą Panowie prawodpodbnie nieggodzili d e, kontym
mmjac przekazywanie 56193.“ ie. , *
Będę me obowiązki do wyjazdu, Zamierzam odle ciec stąd 24.1V.
imjed1i nicofrzymam od Pena sprzeciwu będę p.adr.p.linistra M,Gh,de=

- peszow& z Miami dzich przyjazdu do NY, z

Proszę Drogiego Pana, by zechciał Pan poinformówać mnie telegraficznie,
czy Życzeni an Ponów jest, bym tu do przyjazdu Profesa a, by ew.
dopombe mm na początku, czy teź woleliby Panowie, bym odleciaîr tepi-

nidpodanym powyżej, Naturalnie proszg 0 dpgdzq via p.Pedre(a 4») "* “«?

(Obiecazem mej rodzinie,iz postaram się bg: wkońcu kwietnisgsle natural=

nie sprawy osobiste nżemają znaczenia, miałbym tu zaczekać.)

Wrazie odlotu w tarminie pa nym powyżej, byłbym poza tem miastem-6 tym

‚\ (łaźni-m maju oczekują umie w Menadzie,w końcu maja w Meksyku,
eszę się ogromnie,#e pomimo wszelkich trudno i

duże świdra; do skutki. à R éd’ hesze spofkanic doje

List "pozegnalnych" do Jania,Radcy i Profesora ni
|ze piszemy do nich wspolnie "pocztoę; ng PozdroŚiŻQEŻŚfz

Partarzam; obowiązki moje pełnić będę aż do wyj +

dając dyr,Tom, z ramienia Pandw współpracę.
Listy wysyłam, zgodnie z Pana zler ceniem pod

wyrazy powegania i prawdz wegvgsskggmuadresem. wś
MW)/ów
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Ę; mam nadzieją
azdu, w dalszym ciągu

 


